Maroko
Zdjęcia i podpisy:
Foto 1 
Podpis: Znacząca większość tego etapu to główne drogi asfaltowe, ale zdarzają się również wspaniałe boczne szutry pozwalające jeszcze mocniej poczuć niesamowity klimat Maroka.

Foto 2 
Foto 3 
Podpis: Podczas długiej rowerowej podróży życie staje się bardzo proste, codzienne aktywności są ograniczone do trzech elementów: jedzenia, spania i pedałowania – w takim układzie zaczynamy dostrzegać drobne rzeczy, które mogą sprawiać radość – jak np. przejechanie przez kałużę.

Foto 4 
Podpis: Nasze suportowe Reanult Trafic przeżyło więcej niż ktokolwiek mógł przypuszczać.

Foto 5 
Podpis: To że nie pokonujemy na tym etapie wysokich gór wcale nie jest równoznaczne z brakiem podjazdów.

Foto 6 
Podpis: „To na koszt firmy”, czyli uczta u Manuela w L’Araignee Gourmande w miejscowości Oualidia.

Foto 7 
Podpis: Początek trasy nie należy do najbardziej malowniczych – po prostu musimy wydostać się z Casablanki.

Foto 8 
Podpis: Kawiarnia na powietrzu w standardzie typowo afrykańskim.

Foto 9 
Foto 10
Podpis: Wąskie uliczki Safi są idealne, żeby choć na chwilę się w nich zgubić tracąc poczucie czasu.
 
Foto 11 
Foto 12 
Podpis: Druga część etapu jest nieco trudniejsza, ale również dużo ciekawsza.

Foto 13 
Foto 14 


Kółka:
Pierwszych 5 kółek usuwamy.
Potem: 5548, 5694, 5824, 5928, 6024.


Wyimki:
1: Maroko jest wspaniałe, choć na pewno nie dla każdego. Jeśli wielkie oczekiwania zostawimy w domu, zaakceptujemy prostotę lokalnej codzienności i rzucimy się w wir przygody, to wrócimy zachwyceni.
2: Do Al-Dżadidy przyjeżdża się głównie po to, żeby obejrzeć portugalską fortecę.
3: . „This is on the house” – powiedział pan Manuel, wnosząc dodatkowe 4 talerze z sałatkami. Potem powiedział to jeszcze 8 razy.
4: Marokańczycy mówią, że w całej gazecie tylko data wydania jest prawdziwa. Dlatego w Safi gazety służą głownie do serwowania ryb i pakowania ceramiki.
5: Maroko widziane z perspektywy wysokiego klifu nad Atlantykiem jest obłędne.
6: Agadir był świadkiem ostatniej zmiany naszej sztafety, oczywiście świadkiem był również wspólnie skonsumowany tadżin.
 
